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Redakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 


otwarta od godz. 10 do 4 i od g. 4 do 0. 


Redaktor przyjmuje codziennie od 


handle wii 


_ Pretumeratę przyjmuje w Radomiu: Radakcya „Gazety Radomski 
PP+ Gruszczyńskiego, 


Rękopisy 


bez zastrzeżenia nić 


godziny 12-6j do godz. 2-ej po południu. 


się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 4 minut 21 


Zachód 9 my_ug Aue Al 
Długość dnia. . . . godzin 16 „ 29 
SOB do NiE 6 JE eliaozutr+ WIAŁ 


— księgarnić 


pp. Grolman 
Michalskiego i. Kośmińakiego, 


oraz handel towarów kolonialnych 


Kierunek „Gazety Radomskiej” w 


ryk Hugo Wróblewski, literat 
hnikarz, b. współpracownik „Ku- | 
w. Warszawskiego! i „Wieku. 


0d Redakcyi, 


Redakcya „Gazety Radomskiej* odnosi 
% uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 
torów o wniesienie, prenumeraty na 

trzeci r. b., oraz zalogłej za kwar- 


pirwszy i drugi 
- Do wszystkich! 


lziałek dnia 30 lipca r. b. 0 
po południu na mocy pozwolenia 
'bernatora radomskiego w sali 
magistratu odbędzie się zebranie 
Todzin i wogóle wszystkich intóreso- 
j, celom wniesienia zbiorowej prośby 
. Kuratora okręgu naukowego w 
wie: o pozwolenie otworzenia w r, 
ddziału równoległego klasy pierwszej 
gimnazyum miejstowem. 

J. W. Kurator okręgu nauko- 
warszawskiego prośbę obywateli 
ita Lublina, wniesioną w tymże samym 
mku, nie pozostawił bez skutku, mo- 

mieć nadzieję, że i podanie obywateli 
miasta Radomia pozyska przychylną Jego 


Sprawa jest ważna i dla tego właśnie 
ty przekonani, że obywatele miasta 

— a zwłaszcza ojcowie rodzin i 
interesowani zbiorą się jak naj- 
w sali sesyjnej magistratu, gdzie 
rozstrzyganą będzie kwestya po- 
ia ich synów w gimnazyum. 


EOBIECK SEACA. 
ą NOWELKA 

przeż Leokadyę Jordan - Wierisz. 
—GOB— 


ł Zosię od chwili, gdy przybyła 
rodziców, miłość braterska ź cza 


do 
stań rozwinęła się, przybrała inny chara- 
kier i stał 


się wzajemną.  Marzyli więc o 
zyszłości: on miał kończyć studya, wy- 
Walczyć stanowisko; ona kształcić się, by 
- Wiedzą przysunąć się jeszcze bliżej 
do aclawa. Narsz, Ciotka 4 ja wydać 
"78. mąż. Cóż pozostaja biednej dziewczynie? 
O Waelawocye Cierpieć i milczeć! 
_ Bzukuł sposobności pomówienia sam na 
m z Zosią, lecz matka strzegła ich argu- 
 sowem okiem i nie dopuszczała do tego, a 
Ra Złotnicki, jako już oficyalny narzeczo- 
ly, bywał codziennie, starając się pozyskać 
względy uroczego dziewczęcia. 

Zosia wypełniała bez szomrania wszelkie 

ją i rozkazy ciotki, ale pewnego razu 

mstawszy sama. z narzeczonym, podeszła 
do niego i siląc się na odwagę, rzekła: 

— Już niedługo nazwie mnie pan żoną 
anie zrobiłeś zapytania, czy cię kocham? 

— Bo przypaszczam, że tak jest, skoro 
pani zdecydowałaś się wyjść za mnie. 

—- Rożkaz ciotki! ja dla pana nie mam 

uczucia, a kocham innego. 


l-go: Stycznia 1888 roku objął p , 


A wige jutro wszyscy do magistratu o 
godzinie 5-ej po południu! 


Szkoła realna w Radomiu. 


Projekt fandacyi szkoły realnej sześcio- 
klasowej w Radomiu zainteresował szero” 
kie koło obywateli nietylko w mieście, al 
i w całej guberni, to też wątpić nie trzeba, 


że inicyatywa tak doniosłego znaczenia nie | 


powinna czekać długo na jej urzeczywi- 
stnienie. 


Wszyscy uznajemy, że miastu. naszemii 


, 1 całej guberni brak jest zakładu nauko- 
„. wego, w którymby liczna młodzież, nię ma. 
„ Jąca już dt 

) wycłiowanie i 


gpu do gimnazyum, znalazłą 
podstawę do Osiągnięcia by- 
tu i stanowiska społecznego. 

Uznając, że projekt fundacyi szkoły re- 
alnej jest kwestyą palącą, dążmy więc ca- 
łemi siłami, nie szczędźmy ofiar i wpły- 
wów, ażeby nowy zakład jak najrychiej 
otworzył wrota swoje dla młodzieży, żą: 
dnej wiedzy i potrzębującej jej koniecznie. 

O ile wiemy, a zapewniał nas o tem 
Szanowny, pan Prezydent m. Radomia, go- | 
rący propagator omawianego, projektu, że 
kasa miska mogłaby asygnować corocznie 
rs, 3.000, jako stałą zapomogę na utrzy- 
manie szkoły Mad 

Potrzebny jest tylko kapitał zakładowy, 
o którym pomyśleć winien ogół, jeśli na- 
turalnie pragnie, ażeby szkoła realna sta- 
ła się wkrótce faktem dokonanym. 

Według możności więc a serdecznie, z 
tem przekonaniem, że najdrobniejsza na- 
wet ofiara przyczyni się do rychłego stwo= 
rzenia dzieła, niech każdy na cel tak do- 
niosły złoży grosz wdowi a błogosławić nas 
będą pokolenia młodzieży. za czyn obywa- 
telski — zu spełnienie obowiązku wzglę- 
dem kraju i jego przyszłości. 


Pan Złotnicki nie odpo 
słowa, udał się w tej chwili do pani 
gockiej i powtórzył jej słowa Zosi. 

— 00 to pana może obchodzić — odpar- 
ła — jeśli młodziutka panienka durzy się 
w chłopcu, wszak te sentymenta prawie 
każda przechodzić musi, jak szczepienie 
ospy. Nawet mogę panu powiedzieć, kto 
jest bohaterem i panem jej serca. 

— No, kto, kto? — pytał pan Złotajeki. 

— Mój syn, Wacio! — odrzekła ze śmie- 

chem. 
— Pan Wacław!? uczeń ósmej klasy? — 
pytał, śmiejąc się —Dziękuję pani za całą 
prawdę, nie będę teraz tak wrażliwym na 
te uczucia dziecinne panny Zofii. 


W ten sposób pewien czas jeszcze rozma- 
wiali ze sobą, a Zosia, skorżystawszy za 
sposobności, pobiegła do ogrodu, gdzie 
pod cieniem wrzosu siedział z książką 
Wacio. 

— Waciu, Wacia! ty wiesz O wszyst- 
kiem — wołała z płaczem — radź i ratuj 
mnie biedną! 

Wacio zerwał się z ławki, pochwycił jej 
rączki i rzekł: 

— Zosiu jedyna! ja ciebie kocham i 
przysięgam ci po raz drugi, że żadna inna 
w przyszłości nie będzie moją żoną tylko 
ty jedna; więc nie ma rady, wyznam Całą 
naszą miłość matce, a gdy ona sig zgodzi, 
to i ojca przyzwolenie pozyskamy; wszak 


| dotykać 


i 38 Nowy Rynek. 


i 
| Radom od czasu urządzenia w 1884 
roku skweru na ślicznym rynku naszym 


nie posiada właściwie placu targowego | 


dzielę i czwirtki, jako w dnie targowe, 
odbywa się obecnie aż w czterech miejsco” 
| wościach. 
_Dla sprzedaży produktów, dostarcza- 
1 nych w koszach i pozbywanych 2 rąk, wy- 
zmaczone jest miejsce na dawnym rynka 
naokoło skweru; sprzedaż zboża, kartofli, 
itp. produktów odbywa się przy ul. Wa- 
łowej i na placu, zwanym Rajszułą, za 
szpitalem św. Kazimierza i nakoniec sprze- 
KĘ orta żywego dokonywa się na 
, zwdnym „Stare Miasto". 

"Takie rozstrzelenie targów w mieście 
nadzwyczaj jest niedogodnem nietylko dla 
nabywców, ale i dls sprzedających i nie 
da się zaprzeczyć, że taki potrójny rynek 
wadywać musi, koniecznie. na nienormialną 

zwyżkę lub zniżkę cen wszelkich 
produktów, 

Celem usunięcia tej niedogodności i ce- 
lem zogniskowania targów, . dziś rozstrze- 
lonych; na jednem miejscu — magistrat m. 
Radomia polecił p. Augustowi Załuskiemu, 


| produktów wszelkich w nie- 


| budowniezemu, wypracowanie projektu u- 


rządzenia nowogo rynku na pustym dotąd 
placu, po prawej stronie szosy kozienickiej 
wprost koszar wojskowych. Według goto- 
Nago [iż plam sytuacyjnego rynek nowy 

glzie ulicy: Kozienickiej a pro- 
wadzić do niego będą ulice: Zgodna i 
Sporaa (w przedłażaniu), oraz projekto- 
wana dopiero. ul. Strażacka, która łączyć 


, się będzie z ulicą Piaski. 


Powierzchnia nowego. rynku obejmować 
będzie 4.675 sążni kwadratowych. 
lac, ua którym urządzony będzie no- 


*_wy rynek, mający dziś figurę nioforemną, 


kilka łat czekać, czyż tak wiele? przeto 
droga moja, ufaj mi, i.... 

Chciał mówić dalej, gdy niespodzianie 
pokazała się ciotka z panem Złotnickim, 
który najspokojniej zaczął rozmawiać z na- 
rzeczoną O rzeczach potocznych /agocka 
wzięła w opiekę syna i rozmowa wkrótce 
stała się ogólną. 


Zosia patrzyła obojętnie na pyszne bry- 
lanty, ofiarowane jej przez narzeczonego, 
ona kochała młodzieńca a nie pieniądze. 
Piękna sierota, biała jak róża, pozwoliła 
się ubrać, następnie zawieść do kościoła, 
by wyszeptać kłamliwą, wymuszoną przy- 
sięgę przed ołtarzem. Gałązka mirtu upa- 
dła na stopnie, Wacław podniósł ją szybko 
i schował... skarb ostatni z dziewiczego 
wianka Zosi, 4 

Jeszcze jedna boleść czekała zakocha- 
nych — anie! To też pan Złotniki, 
lękając się rożczalenia, pilił i naglił do po- 
dróży, jednak trudno było zapobiedz temu. 
Zosia ucałowała ciotkę, wuja i całe rodzeń- 
stwo, lecz gdy przyszło się żegnać z Wa- 
ciem, gdy ujrzała łzy na jego twarzy i bla- 
dość śmiertelną, wybuchła rozdzierającym 
płaczem. 

Wacław porwał ją w pół, ściskał, cało- 


na, Ziuckra i Dubeltowej; składy papiera: Rakowskiego i Pajączkowakiago ; 
Woyciechowskiego. 


zamieniony będzie na trójkąt, a części 
| onego, jakie odpadną, zostaną sprzedano 
| pod budowę domów. 
1 Nowy rynek na całej przestrzeni będzie 
| wybrukowany, skanalizowany i urządzony 


według najnowszych wymagań. 

Koszta urządzenia nowego 1 obszernego 
targu dosięguść mają do 25.000 rs., któż 
rych część pokryją nabywcy ośmiu placów 
| miejskich, jakie pozostaną po bokach pro- 
| jektowanego placu targowego. 
| Informują nas z dobrego źródła, że ró- 
| boty około urządzenia nowego rynku roz- 
począ się z wiosną 1889 roku. 

G. R. 


Ku Looe 


/900-tna rocznica przyj 
Ruś odbyła się w piątek u 
naszem niezwykle okazale, 

Po odpiawieniu nabożeństwa uroczystą 
procesya przy dźwiękach orkiestry wyra- 

ła z cerkwi miejskiej przed sobór św, 
Mikołaja o godzinie wpół do 12-tej. 

Na placu przed soborem św, Mikołaja 
duchowieństwo prawosławne dopełniło u- 
roczystego poświęcenia wody i; udzieliło 
błogosławieństwa pobożnym, poczem arty= 
lerya skonsygnowana na placu broni w 
koszarach dała 101 salw działowych. 


W wspaniałej uroczystości tej, będącej 
9-ciowiekową rocznicą przyjęcia chrztu 
św. przez Ruś, przyjęły udział wszystkie 
władze cywilne i cały garnizon wojska, 
stojącego w Radomiu. 


Wszystkie gmachy rządowe przez cały 
dzień ozdobione były flagami — a wieczo- 
rem rzęsiście iluminowane. 


ja chrztu przez 
jegły w mieście 


wał, talił do seroa i chciał, by tak na wie- 
ki została w jego objęciach. 


Lecz, ojciec odsunął go od Zosi, matka 
z panem Źłotniekim wzięli ją pod ręce, za- 
prowadzi do powoza 1... konie ruszyły. 
leszcze ostatnie pożegnanie posłali sobie 
zakochani i rozstali się, zostawiając żal i 
tęsknotę w biednych sercach. 


Zosia wsunęła się w głąb powozu, pła- 
cząc rzewnie. Małżonek ujął jej rękę fes 
krywał tysiącem pocałunków. 

— Zosiećżko, aniołku drogi! — mówił 
9_ile umiał majsłodaij — uspokój się. 
Wiem, owi całej rodziny, ale 
ja, nieci óg dopomoże, będę się 
starał rj ją tobie, 

1 zaów tulił białą rączkę z pieszczotą. 
O miłości jej dla Wacia nie wspomniał ani 
jednem słówem, nie chcąc być niedelikat- 
nym. 

"u prawda mó dalej — że brak mi 
młodości i urody, która pociąga serce ko- 
biece, jednak kóchać mogę i to uczucie 
szczere ofiarowałem tobie, nie odrzucaj go 
wigo Zosiu moja! 

Ona ocierała z łez śliezne swoje czarne 
oczęta, lecz tłumiła boleść, o ile mogła, 
oiche tylko westchnienia wyrywały się 
gwałtem z przepełnionej smutkiem piersi. 

Jechali szybko konie co najlepsze cz 
kały zamówione już na stacyach poczto- 
wych. Wkrótce Złotnicki zawi swoją 
żonkę do ślicznego pałacyku, który sta! 
wśród pysznego ogrodu, nad srebrzystym 
strumieniem, Wszystko uśmiechało się do 


RZS 


Zmiany w służbie wojskowej. 


Ogólny termin służby w wojskach lądo- 
wych dla powoływanych przez losowanie 
określono na lat 18, mianowicie w służbie 

pnej lat 5, w zapasie armii lat 13. 

Posiadający świadectwa z ukończenia 
lub złożenia egzaminu z kursu zakładów 
naukowych I i II stopnia, lub z sześciu 
klas gimuazyalnych albo szkoły realnej, 
tudzież dwóch klas seminaryum ducho- 
wnęgo, zaliczani są do służby czynnej na 
lat 2 i do zapasu armii na lat 16. 

Posiadający Świadectwa z ukończenia 
lub złożenia egzaminu ż kursu zakładów 
naukowych III stopnia, zaliczani są do 
służby czynnej na lat 3 i do zapasu armii 
ma lat 15. 

Posiadający Świadectwa z ukończenia 
szkół elementarnych lub innych IV sto- 
pnia, zaliczani są: a) w wojsku lądowem 
na lat 4 służby czynnej i lat 14 służby w 
zapasie armii; b) w marynarce na Jat 6 
służby czynnej i lat 4 w zapasie 

Wolni są od służby wojskowej: Ducho- 
wni wszystkich wyznań ohrześciańskich i 
psałterzyści cerkiewni. 

Wolni są od służby py a zaliczeni 
na lat 18 do zapasu armii: 1) Doktorowie 
medycyny lub lekarze, magistrowie wete- 
rynaryi lub farmacyi, oraz weterynarze, 
jeżeli z lej ustaw zakładów naukowych, 
w których się kształcili, nie są obowiąza- 
ni do służby w wydziale wojny. 2) Stypen- 

ści fazę Akademii Sztuk, iła- 
ni za granicg dla kształcenia się. 3) Nau- 
czyciele szkół rządowych, wykładający 
przedmioty obowiązkowe, etatowi wycho- 
wawey i etatowi ich pomocnicy w zakła- 
dach rządowych lub mających statuta 
przez rząd zatwierdzone, oraz dozory 5e- 
minaryów duchownych i szkół. Wył i 
tutaj w ciągu lat 5 od zaliczenia do zapa- 
su powinni składać komisyom poborowym 
świadectwa, iż pozostają na urzędach, u - 
przywticjoranych, 

jauczyciele szkół elementarnych, paro- 
chialnych, powiatowych i innych, kształ- 
cący się w instytucyach, nauczycielskich, 
seminaryach, szkołach i t. d., korzystają 
z ulgi na czas studyów i powoływani są do 
służby czynnej tylko wtedy, jeżeli po loso- 
waniu nie będą przez pięć lut sprawowali 
obowiązków nauczycielskich, nie licząc w 
w to czasu, zużytego na kształcenie się. 

Osoby, mające ulgę pierwszego stopnia 
ze względu na położenie rodzinne, w razie 
jego zmiany, pozbawiającej ich ulgi, zali- 
czani są do odpowiedniej więkowi katego- 
ryi pospolitego ruszenia, jeżeli będą zdolni 
do służby wojskowej. 

"Wolno wstępujący doktorowie medycy- 
ny i lekarze, tudzież weterynarze i farma- 
ceuci mogą pełnić w wojsku odpowiednie 
zawodowi obowiązki. razie zaliczenia 


wymienionych osób wprost do zapasu, ter- 
min jego wynosi lat 13. 


nowej swej pani świeżością wiosny, nęciło 
oko, pociągało serce. 

Zaczęło się dla niej nowe życie, do, któ- 
rego bardzo trudno było jej przywyknąć. 
Młodziutka, bez przewodni: nie pra- 
rekrgeę nie ea na panią, riŚ 

jynię, a szczególniej żonę, wszędzie spoty- 
Magia, mął okaza ię alomiki 

jem, mąż ol Jowiekiem 
honoru i Aser każdym kroku sta- 
rał się w sposób delikatny dopomagać swej 
niepraktycznej małżonce. Był to człowiek 


Zł z gruntu. 

Żot Grn Zara nic wię- 
cej nadto. Myśl o Wacławie była dla niej 
smutną rozkogzą, Pi cie jednostajne. 


gdziła 
Uległo ono dopiero fad gdy przybyła 


koszulki, 
rosła, Matka była dla niej zawsze prze- 
1 nauczyci każda myśl, 
która powstała w główce jlki, mówiła 
się mateczce. 
(D. c. n.) 


Pospolite ruszenie (gosudarstwebnoje 0- 
połozenie) składa się ze wszystkich męż- 
czyzn do lat 40, niezaliczonych do wojsk 
stałych, lecz zdolnych do noszenia broni 

Młodzieńcy z Królestwa Polskiego, na 
których imię przed rokiem 1874 wykupia+ 
no za 1.000 rub. świadectwa, uwalniaji 
od słażby wojskowej, po dojściu do wieku 
popisowego powinni być zaliczani do po= 
spólitego. ruszenia na zasodsch ogólnych, 
na równi z właścicielami kwitów rekruc= 
kich nowego wzoru. 

(i, którzy przed dniem 13-ym sty= 
cznia 1874 roku minęli wiek popisowy, a 
ngk uwolnieni od służby wojskowej za .0- 
płatą 400, 800 i 1.000 rub., powinni być 
zaliczeni do pospolitego ruszenia, jeżeli 
nie należą do wojsk stałych i są zdolni do 
noszenia broni. 

Liczący więcej niż lat 43 mogą, jeżeli 
chcą, wstępować do pospolitego ruszenia, 

Pospolite ruszenie składa się z dwóch 
kategoryj Do pierwszej, przeznaczonej do 
wzmacniania i skompletowania armii w ra- 
zie wyczerpania lub szczupłości zapasu, 
należą: zdolni do broni mężczyźni do lat 
40, oraz uwolnieni z zapasu armii i mary= 
narki, a zaliczeni do pospolitego ruszenia, 
Do drugiej kategoryi uależą zaliczeni do 
niej podczas poboru, Żołnierze pospolitego 
ruszenia z czterech lat ostatnich mogą być 
zwoływani na ćwiczenia dwa razy w ciągu 
pierwszych czterech lat służby, niedłużej 
niż na 6 tygodni, Pierwszą kategoryę por 
spolitego ruszenia powołuje pod broń ukaz 
Najwyższy do senatu, drugą — Najwyższy 
manifest, 

Przepisy niniejsze o przedłużeniu ter=. 
minu służby i zaliczania do pospolitego 
ruszenia zastosowane będą do wszystki 
którzy w dniu ich ogłoszenia znajdowali 
się w służbie czynnej, nie byli jeszcze uwal- 
nieni z zapasu, oraż na przeniesionych Z 
zapasu do pospolitego ruszenia, lecz 
wyłączonych z powodu niedojścia do lat 40 

jeku. 

Jeżeli powody polityczne, wojskowe lab 
klimatyczne zniewolą do zatrzymania w 
służbie żołnierzy po wysłużeniu terminu, 
minister wojny ma prawo za pozwoleniem 
Najwyższem przenosić żołnierzy ze służby 
czyniej do zapasu, lecz niedłużej niż na 
pół roku. Czas służby czynnej po nad nor- 
mę będzie liczony podwójnie do zapasu. 

W ciągu pierwszych lat trzech od wy- 
dania niniejszych przepisów, minister woj- 
sy, bodie uwalniał żołnierzy po 5 latach 

by czynnej. Gdyby jednak bojowa go- 
towość armii i prawidłowy skład wojsk te- 
go wymagały, może przedłużać trwanie 
służby czynnej, licząc podwójnie czas prze- 
byty po nad normę do zapasu. 


—-—-—-—-—-——-„> 
Wiadomości bieżące, 
Zmiany służbowe w gub. rado! 
7 rozporządzenia p. ministra. finansów 
spoktor podatkowy Ill-go ucząstku guberni 


Szkiee d vol d'oiseau. 
BUENA 


Tam het w nizinie majaczeje ziemia. 
Duch czasu objął ję namiętnym uściskiem, 
wiroją razem w przestrzeni państwa jego. 
Nadobna tancerka z pełnią ufności zwi- 
sła na krzepkiem ramieniu tancerza, On 
swą uległą kieruje poprzez upodobane 
ay światy, a, gra ich zmienna zmienia jej 
oblicze. 


Na szczycie, uwieńczonym chmurami, 
zasiedli potężni bogowie. Iiuk gromu, ryk 
burzy stanął u ich podnóżka. Lęk trzyma 
w oddali drżące tłumy, kapłanom tylko 
poprzez ofiary krwi ofiarnej dana jest 
oglądać boskie oblicze. Cześć sile! skii 
nie jej darzy Tartarem, Edenem. Ozerwo- 
nym blaskiem grozy goreje każdy zakątek 
ziemi. Potężny despota miliony karków 
gnie niewolniczo; strach rt um statu- 
tów jego. Posiadanie pól żyznych, licznego 
stada na końcu najsilniejszej ZA- 
wisa, Muskularny mężczyzna, syt boju i 
chleb; ką jecą podanego, złożył glony 
na piękne łono kobiety, upił się szałem 

emu. 


Słowem pokoju przemówił Bóg.człowiek. 
Uciśnionym, niewinnym, wytrwałym siew- 


radomskiej (pow. iłżecki, opatowśki i san- 
domierski) radca kolegialny, Baranowski, 
translokowany został do uczęstki warna- 
wińsko-wetłużskiego w gub. kostromskiej. 
Na_ miejsce Barunowskiego mianowany 20- 
stał pełniący obowiązki inspektora ucząstku 
warszawińsko-wotłażskiego, sekretarz gu- 
bernialny, Ogilwi. 

Z rozporządzenia ministeryalnego, 2 
nowym rokiem szkolnym przy średnich za- 
kładach naukowych okręgu warszawskiego, 
< miarę potrzeby lub uznania władzy, o- 
twierane będą pensyonaty, Wydatki na ten 
cel pokrywane będą ź opłat ponsyonarzy, a 
w braku funduszu ż opłat wpisowych. Do 
pońsyonatu przyjmowane będą dzieci rodzi- 
ców. wszelkich stanów, podług normy opła- 
ty za całkowite utrzymanie, ustanowionej 
przez komitety gospodarcze i zatwierdzonej 
przez okręg naukowy. Pensyonaty przy 
średnich zakładach naukowych pozósta- 
wać będą pod nadzorem osobnych inspe- 
kt 


orów. 

Q podwyższeniu opłaty za słuchanie 
lekcyj od nowogo roku szkolnego 1888/9 
w uniwersytecie warszawskim do rs. 100 
i w dorpackim do rs. 50 rocznie, uchwała 
rady poństwa ogłoszoną została w ostatnim 
mumerze „Zbiora praw i rozporządzień rzą- 
dowych*. Podwyższona opłata pobieraną ma 
być na podstawie $, 2 rzeczonej uchwały 
tylko od studentów nowowstępujących. Za- 
tem dawniejsi kończyć będą kursy za opłatą 
wodle dawniejszej normy. 

Szkoły lośno. W Nr. 146 „Gońca Urzę- 
dowego* z dnia 7 (19) lipca r. b. ogłoszoną 
została Najwyżej zatwierdzona uchwała ra- 
dy państwa, w myśl której będzie otwar- 
tych w Państwie Rosyjskiem 10 szkół le- 
dnych, zostających w zawiadowania mini- 
sterynm dóbr państwa. Podajemy poniżoj 
w stroszezoniu główne artykuły rzeczonej 
ustawy : 

Szkoły leśne będą miały na celu kształ 
sonie młodych ludzi, którzy następnie będą 
zujmowali niższe posady (konduktorów) w 
zarządach leśnych. 

Wykłady będą przedowszystkiem prakty- 
czne, mianowicie będą miały za zadanie za- 
poznawać młodych ludzi z robotami w la- 
sach; teoretyczny wykład będzie się ograni- 
czał na krótkich wskazówkach, Kurs w 
szkole leśnej będzie dwuletni. 

Program szkół leśnych jest następując; 
1) religia, 2) język ruski, 3) arytmet, 
4) objaśnienie zjawisk przyrody, o ile to 
jost potrzebne dla poznania zasad leśnictwa, 
5) zdajmowanie planów łeśnych i niwelacys, 
6) leśnictwo z krótkim kursem wymiaru 
drzew i użytkowania z drzewa, 7) elómeu- 
tarne_ wskazówki o sztuce budowniczej i 
rysunkach, 8) wskazówki o przepisach pru- 
wnych i referowaniu raportów, 9) wska- 
zówki o myśliwstwie. Plany zajęć prakty- 
czmych zatwierdza ministeryam dóbr pań- 
stwa, 

Do szkoły leśnej będą przyjmowani mło- 
dzi ludzie od'lat 16-u do 18-u pod warun- 


com dobra ukazał słodycze błogosławić 
stwa i raju, przekleństwo i potępienie za- 
wiesił nad głową plugawego ciemiężcy. 
oda rdkorkrśd woni kudaiieł róstrzmnia 
ły pieśnią dziękczynną i psalmem ukojenia. 
k jutrzenka miłości bliźniego odbiła 
ciepłe swe barwy w kryształach zmrożonej 
samolubstwem ziemi. Święty przed Panem 
kapłan podał rękę dziolnemu wojowniko- 
wi i wskazał drogę, po której, wedle naj- 
wyższej woli, tłumy prowadzone być mają, 
Pod opieką tych uprzywilejowanych mord 
i pożoga rzedną ; mrowisko ludzkie w roz- 
magia ucjej stanach wzrasta a duchem 
j ly jest wzajemna potrzeba siebie. 
Działalność kipi! zmieszane odgłosy roz- 
licznych narzędzi pracy i machin wymyśl 
nych wytwarzają chaos a z niego coraz 
wydatniojszemi rysami wyłaniają się różni- 
ce, pragnienia i potrzeby. aa się 
me. Geha z początku, jak westchnie- 
rzywdzonego, wywiera się niszcząc: 

Potęga teroryzmu. > Ś Ę p 

pracowany, znękany szerinierką Wy- 
biegów mężczyzna, szuka cych : 
Zmalazł je u boku nieznającej życia, u- 
kyryże i kobiety. Ona swą słodyczą, 
naiwnością przypomina mu _rojone ideały 
dobra, prostoty, swobody. Cóż, że nieświa- 
domość stawia ją niżej, uniemożebnia zdo- 
bycie bytu samodzielnego, cóż, że jej życie 
je mu ciężarem? Ciężar ten tak Alodki, 

chętnie nim przygniata swe barki. 


iż złożą Świudectwo z ukończenia 
s szkole nie niższej od dwuklasowej 


kur: ę 
szkoły wiejskiej. W wyjątkowych razaci 
będą. przyjmowani młodsi od lat 16-n Inh 
starsi nad lat 18, ale trzeba ua to wyjęq. 


nać sobie zezwolenie ministra dóbr pu. 
stwa. W każdej szkole może być 10-u wy. 
chowańców na koszcie skarbu; pierwyzeń. 
stwo między nimi mają ci, którzy lopsze 
złożyli Świadectwa 2 ukończenia szkoły 
wiejskiej lub tacy, którzy  wstąpiwszy 
już do szkoły leśnej w postępach w nanca 
przodują przed kolegami. 

Około każdej szkoły będzie się znajdowała 
przestrzeń, 10-1 dziosięcia ziemi, na której 
uczniowie będą odbywali zajęcia praktyczne, 

Kto skończy szkołę loóną, może otrzynać 
posadę konduktora leśnego w zarządzie le- 
śnym. Wychowańcy na koszcio skarbu od- 
sługują następnie półtora roku za rok. Wy. 
chowańcy szkół leśnych, wchodząc następ. 
nio do służby, dostają na umundurowanie 
40 rubli; klasę mają XIV, pod względem 
ponsyi IX, lecz nie mają prawa do rang, 
Mogą w czasie służby otrzymywać medale 
i maki zaszczytne, wychodząc zaś do one: 
rytury mogą otrzymywać tytuł honorowego 
dziedzicznego obywatela. 

Etat szkół leśnych jest następujący: Za- 


% miasta: 


Wiadomości kościelne, Dziś w koście- 
le parafialnym podczas sumy słowo Boże 
głosić Eązo” ks. Julian Piontek. 

= W kościele po-bernardyńskim w cza: 
sie sumy kazać będzie ks. rektor Kraw- 
czyński. 

Akademię duchowną w Petersburgu z 
dyecezyi sandomierskiej ukończył ka. A- 
toni Ozarnkowski. 

Niewesołe dla rodziców, Z decyzyi JW. 
Ministra oświecenia publicznego opłała 
wpisowa z początkiem roku szkolnego 
1888/9 w gimnszyum męskiem w Radomiu 
podwyższoną została do rs. 50 rocznie od 
każdego ucznia. 

Dla interesowanych notujemy, że od- 
działy równoległe na nadchodzący rok 
szkolny utrzymane zostały tylko w klasach 
MI, Ii IV. 

Do klasy pierwszej wakuje miejsc tylko 
pięć, podań złożono już sześćdziesiąt, 
a drugie tyle a może więcej jest. jeszcw 
spodziewanych. 

Kolonie lecznicze. Na skutek odniesie 
nia się Rady gospodarczej Towarzystwa 
Dobroczynności w Radomiu do Zakładu 
leczniczego w Solcu nadesłaną została od- 
powiedź w przedmiocie pomieszczenia dzie 
ci chorowitych w tymże zakładzie na czas 
od dnia 10 sierpnia do 20 września r. b. 


Poczęty z ducha prawdy Syn człowieczy 
rozesłał apostoły swoje, by wszem ludom 
głosili dobrą nowinę o królestwie Oja 
Jego. W duchu i prawdzie uczezono Pala 
Boga swego. Bezwzględność przenikogła 
sumienia: w nich zasiadł najwyższy ye 
bunał sądu czynów ludzkich, w nich z 
legiy narzędzia kar i nagrody. Jasna bat- 
wa fumanizmu objęła ziemię całą — obye 
watelom jej przewodniczą zasady, une (et 
skreśliły księgę ich ustaw. Człowiek ma 
ogrom pracy moralnej przed sobą, a pó- 
trzeby ciała nie mniej głośno dopomiadją 
się pieczy jego. Sprawy ta różne a tak 
rdzennie związane z istotą człowieka, Wy 
magają zdwojenia sił, wyszukania pomocy: 
Nieubłagane warunki zmuszają mężczyznę 
do wyrzeczenia się porywającego wdzięku 
naiwnej towarzyszki swojej. Musi przyjąć 
i podobać sobie jej trzeźwe, spojrzenie 
dłoń zszorskłą od pracy, bo opór mu wzdat- 
dą samego siebie i zagładą grozi. I oto 
samodzielnie stąpają oboje, oboje pracują 
dla ducha i ciała. A gdy uczucie 
wzajemnie zadrga w ich sercach, to 
wahania łączą się ich dłonie, bo ich nie 
straszy bojażń lub hańba ciężaru. 


Tomasz Stan: 


krwi 


2) Oddać na pomieszczenie dzieci poło- 
qgołomu, zwanego „na górce, za rs, 50 
kuracyi, t. j. od dnia 10 sierpnia 
dv 20 września r. b. 

5) Otuę kąpieli obniżyć z 25 ua 20 kop. 
_ Wobec tego uważamy za konieczne 
pzypominieć, iż dzieci w wieku lat 7—)3 
ikujące się na wyjazd do Solca, win- 
ny być przedstawione doktorom : Suligow- 
nu, Radziszewskiemu, Piętkowskiemu 
| Idzikowskiemu. Bez opinii jednego z 
żmine dziecko nie będzie mogło odbyć 
kb. kuracyi w Solcu z ofiar, złożonych 

ie letnie. 
żna wiadomość. Dnia I sierpnia r.b. 
pocznie się bezpośredni przewóż towa- 
ożstacyę Sosnowice drogi żel. Iwan-- 


świeżo wiadomości po ukończeniu 
brukarskich na nowo budujących się 

do dworca kolejowego ustawiony 
taraż szereg latarni takich samych, 
Jod lat kilku oświetlają już. cała 


om cechowy, nadany przez Jana 

Króla Polskiego krawcom warszaw- 

, przywiózł z Krakową p. R. Z. 

plom ten na pergominie, opatrzony 
eznym podpisem Zwycięzcy z pod 


1 pieczęcią królewską, p. R. Z. 

j zamierza w tych dniach p. Juszczy- 

| wies Zgromadzenia kraw- 
zawskich. 


krakowski. Zapowiedziany odda- 
przyjazd artystów dramatycznych 
krakowskiego pod dyrekcyą p. Ry- 
nastąpi w pi m tygodniu. 
użyna p. Rigera nie jest liczną wpra- 


j dadzą zaledwie kilka przedstawień. 
1 Ba gorąco, ażeby artyści kra- 
y znaleźli w r. b. tak serdeczne przy- 
e, jak to midło miejsce przed dwoma 


j ogrodu miejskiego otrzymu- 
pismo następujące : 
om pod wielu względami rywalizu- 
Warszawą, dorównywa jej zupełnie 
ią kobiet i ślicznym parkiem. 
tylko, iż letni salon nasz rza 
może być odwiedzany przez publicz- 
Diż ogród Saski a to z powodu, 
m. najniepotrzebniej zamknię- 
tie boczne wejścia, wiodące do 
które jednakże założycie!, tworząc 
znał niezawodnie za konieczne. 
mieszkańcy t. z. ulicy Dymi- 
f ej odcięci są od Ogrodu miejskiego 
p my, iż wszystkie furtki, wio- 
(e do z tej właśnie strony zabito 
i niej, 
oni wiejdiei przeciwko temu, gdy- 
jmniej nogli wyprawiać dziatwę 
e i ta ostatnia mięska nie jest 
fa, z przyczyny znowu mnóstwa wa- 
ch sę nej których nikt nie uważa 
ne i właściwe uzbrajać w kagańce. 
więc bardzo pożądanem, ażeb 
nioo życzenia znacznej liczby 
ńeów i ba og furtkę ogrodu 
Dymitrjewskiej. : 
kę sztachet, okalającą ogród 
nadwerężoną cokolwiek zębem 
w tych dniach zupełnie odrestauro- 
Letni więc salon nasz, dzięki tro- 
j opiece — pod każdym względem 
nywany jest w porządku. 
urodzsjów w radom- 
Według ostatnich wiadomości urzę- 
ch, ogłoszonych w „Praw. Wiest." 
l ozimin i zbóż jarych jest zadawalnia- 
na poprawę zbóż dobrze wpłynęły 
ce deszcze, które jednakże uniemo- 
sprzęt. Urodzaj 


„Zabójstwo. Dnia 10 lipca Teofil Szu- 
- lewicz, włościanin, Bkakie we wsi 
_ Siary-Stuwiec, położonej w gminie Wielka 
Wii, poszedł do lusa celem nakop 
hy 
dw 


ku 


Po chwili zauważyli, że przeciw nim 
kroczy Julian Sypniewski, strzelce z le- 
ode Badzeatykskiego, który zbliżywszy 
się do Szumelewicza, zaczął lżyć ich i od 
grażać, że oboje zabije. KR 

Głuchy na prośby obojga Sypniewskich, 
wycelił a po chwili rozległ się huk i Szu” 
melowicz padł ciężko raniony w prawą 
stronę brzucha. Nabój był tak silny, że aż 
Szumeleyiczowi wyszły wnętrzności, po- 
dziurawione od śrutu. 

„Pomimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, Szumelewicz nazajutrz zakończył 
ycię. 

We wsi Mostki, w gminie Wielka Wieś 
w pow. iłżeckim, odbudowany został ko- 
sztem rządu wielki pies do przetapiania 
rudy żelaznej. Za miesiąc nowa fabryka 
zacznie już swoją działalność. 

W Solcu zbudowany będzie nowy gmach 
na. pomieszczenie seminaryum nauczyciel 
skiego. Koszt budowy nowego gmachu do- 
sięgnie 0.000 A 

Z Opatowa korespondent nasz sze : 
Dnia 22 lipca w_ dzielnicy miasta, zanie: 
szkałej przez izraelitów, wskutek ciągłych 
deszozów w jednej x kamienic piętrowych 
woda tak pódmyła fundamenta, że część 
domu runęła aż do piwnic. 

Na szczęście wypadku z ludźmi nie 
było, gdyż w chwili katastrofy nikt się 
w domu nie znajdował. 

We wtorek ubiegły miasto nasze pawie- 
dziła straszliwa burza, śewająca minut 
dziesięć. W polach wicher i fale (deszczu 
powaliły zboże. Żniwa idą oporem z po- 
wodu ciągłej słoty. 

Wypadki w gubernii radomskiej y mie- 
siącu maju i czerwca r. b.: 

Wieśniak wsi Małachów, w powiecie ko- 
neckim, Jan Wąsik, mi at 25, prz, 
zrębywaniu gałęzi upadł z drzewa i zabił 
sig na miejscu— Na folwarku Janowiec, 
w pow. opatowskim, robotnikowi, Hieroni- 
mowi „Żałe lat 3 gaającemu, iłocarnia 
złamała nogę, wskutek czego w przeci 
kilku godzin Żyła życie En W nę 21 
stawiony bez dozoru półtoraroczny wie- 
śniak, Wajenty Maciejewski, utonął w Pi- 
licy pod wsią Ulaski-Gostomskie.— We 
wsi Chrapanów, w pow. opatowskim, wie- 
Śniaczka, Agnieszka Kaptar, lat 11 licząca, 
przez nieostrożność wpadła do studni i u- 
tonęła.— We wsi Stanowiska, w pow. ko- 
neckim, dwuletni Dawid Lewkowicz przy- 
padkowo wpadł do studni i utonął — Na 
folwarku Lipienice, w pow. radomskim, 
wypadkowo utonął w stawie dwuletni wie- 
śniak, Jan Czubak — We wsi Kadłubek, 
w pow. radomskim, w_ jumie, napełnionej 
wodą, utonął czteroletni wieśniak, Szcze- 
pad Wójcik— We wsi. Lisowie, w pow. 
opatowskim, wpadła do studni i utonęła 
16-letnia Józefa Koza, — We wsi Rzeczniów, 
w pow. iłżeckim, półtrzecia roczny wie- 
śniak, Antoni Krakowiak, zostawiony bez 
dozoru, utonął w studni — Na polach 
między wsiami Glenice i Prendocinek zna- 
leziono zwłoki nowonarodzonego dziecka 

łci męzkiej niewiadomych rodziców. — Na 

lwarku Domaszno, w pow. opoczyńskim, 
wieśniakowi, Antoniemu Achmirowiczo' 
młocarnia złamała nogę i kość biodrową; 
chorego odesłano na kuracyę do szpi- 
tala.— W mieście Ostrowcu ośmioletni 
Wincenty Mrozowski, zbliżywszy się nie- 
ostroźnie do koła wiatrakowego, pochwy- 
cony zostął przez skrzydła, które mu zła- 
mały obie ręce, lewą nogę i zraniły głowę 
i piersi.— We wsi Kijanka, w pow. ilże- 
ckim, pies weśiekły pokąsał Józefa Rześ- 
nika, Urszulę Kośninek i Józefa Piskora, 
których odesłano na kuracyę do szpitala. 
We wsi Wąsosz, w pow, koneckim, pies 
wsciekły pokąsał ośmioletnią wieśniaczkę 
Maryannę Krul. 


Z kraju. 


W Warszawie zakończył życie ś. p. Jó- 
zef Belza, magister filozofii, w wieku lat 83. 
Zmarły byłuutoróm wielu dzieł chemicznych, 
profesorem w Marymoncie, szkole. farmax 
seutycznej i członkiem rady lekarskiej Kró- 
lestwa Polskiego: Jako ezłowiek i obywatel 
sjednał dla siebie cześć i szacunek w sze- 
rokiem kole społoczeństwa,— W ubigłym 
roku szkolnym utrzymanie tutejszych za- 
kladów naukowych kosztowało 1,046.057 
1s.— Towarzystwo łowieckie, jako filią mo- 
skiewskiego Cesarskiego Towarz. dla gu- 
bernij Królestwa Polskiego, zostało już za- 
twierdzone,— Ksiądz Ambrożewicz, znany 


| pszeżelarz, postanowił w mieście naszem 

| założyć kura. praktyczne dla organistów, 
brzeznaczając nu ten cel posesyę swoją na 

Koszykach. Młodzieńcy, posiadający uzdol- 

nienie do muzyki, pod kierunkiem specya- 
listów będą się uczyli gry na organach i 
śpiewów kościelnych a oprócz tego ogrod- 
nictwa i pszczelarstwa. Nauki ogrodnietwa 
udzielać będą: prof, Aleksandrowicz, Ed- 
mund Jaukowski, Józef i Władysław Ka- 

y.— Według obliczeń ostatnich mia- 
sto nasze liczy rzemieślników cechowych 
(ueani, czeladników i majstrów) 20.820, 
których produkcya roczna dosięga do rs. 

36,625.100. 

W Płocku towarzystwo dramatyczne kra- 
kowskie pod d. Rigera dało trzy przedsta- 
wienia nie ze szczególnem, jak zaznacza 
organ miejscowy, powodzeniem, — Pogoda 
w okolicach naszych jeszcze się nie ustali- 

| ło, deszcze i zimna panują bez przerwy.— 

Poziom wód na Wiśle podniósł się zna- 

oanie.— Sala teatru miejskiego ma być 

jeszeze w r. b. odrestaurowaną. 
Kaliszu, jak donosi „„Kaliszańin*, przez 
dni kilka takie panowały zimna, że na uli- 
each pojawiły się futerka a ciepłe paletoty 
zastąpiły miejsce letnich — Kaliszanie zro- 
bili podanie 0 uchylenie zakazu przyjmowa- 
nia dzieci go pierwszych trzech klas miej- 
scowego gimnazyum. Podanie to przedsta- 
wionem zostało za pośrednictwem p. Guber- 
natora władzy szkolnej w Warszawie 5 na- 
dzieją pozyskania przychylnej rezolucyi. — 

Przedstawienie teatralne amatorskie ima- 

torskie na dochód miejscowej straży ognio- 

wej ochotniczej przyniosło czystego docho- 
du ra. 169 k. 67. — Budowa nowego ratu- 
sa postępuje szybko. Według zdania „Ka- 
liszanina* przyszły gmach miejski należeć 

ie do najwspanialszych budowli w 
mieście. 

W Kielcach ustawa Towarzystwa spo- 
żywezego uzyskała już zatwierdzenie minie 
steryum spraw wewnętrznych, 

kięleckiem przebywa obecnie trzech 
biskupów, a mianowii 


awski, w 
lomierski 


Busku kaplica przy zakładzie wód bę- 
dzie już w r. b, ukończoną. 

W Lubiinie. „Gazeta Lubelska" po dłuż- 
szej przorwie zaczęła wychodzić w d. 24 
b.m. Redaktora podpisuje p. Z. Piasecki, 
adwokat, 


Kronika rolnicza. 


Widoki urodzajów zboża zagranicą. 

We Węgrzech zbiory pszenicy o do ilo- 
ści obliczają na Średnio dobre, co do ja- 
kości wogóle dobre a miejscami wyborowe. 
Żyto wyda zbiór słaby i średni, co do ja- 
kości dobry. Widoki zbiorów jęczmienia 
nieszczególne. Zbiory owsa wypadną licho. 

Zbiory zboża we Francyi będą podobno 
najlichsze z całej Europy. 

/idoki zbiorów w Niemczech są roz- 
muite — wogóle Średnie. 

W Anglii wskutek braku pogody spo- 
dziewają się zbiorów średnich. 

W Stanach Zjednoczonych zbiory psze- 
nicy będą mniejsze od zeszłorocznych a za- 
pasy zmniejszają 3 ciągle. Zdaje się, że 
wywóz zboża do Kuropy zmniejszy się 
znacznie. 


_ (ena ogłoszeń 

W yGAZECIE RADOMSKIEJ" 
Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce za każdy raz kop. 
„— Reklamy 1 wiersz garmontowy kop. 
28 1 wiersz kop. 40. 
Za dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 
jednorazowo rs. 6 oprócz opłaty poczto- 

wej (7 kop. 0d 1 łuta wagi egzempl.) 


Ogłoszenia oprócz Redakcyi w Radomiu 


jmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń. 
kdo i Frendler, Al Swe ie 


Rozmaitości. 


azen reni i ira koe z 
zawzięcie o sor00 młodego j 
-— Zzobaszys, ze jeśli się gn 2 tobą łeni, 
spoż cję nięoczęśce. 
a 


— Mum przeczucie, to zdradzi cię ze.,.. mną. 


ii 


Pała: 
„Uzy mni 


Wiadomości polityczne. 


_ Gdy stało się zadość „grzeczności Sq= 
sedzkij, gdy cesarz Wilhelm II opuścił 
Peterhof, zmienił się zaraz ton dzienników 
ruskich, no i naturalnie niemieckich, a 
ruble obniżyły się do 188 marek, 

„Nordd. Allg. Ztp., milcząca uporczy- 
wie jeszcze dotąd, o zjeździe monarci 
donosi tylko, że Francya wzmacnia wojska 
swe na granicy wschodniej, 

„Times* p podróży cesarza niemiec pi- 
sze h 


W koluch dyplomatycznych 
lyplomatyczn; wają po- 
dróż Wilhelma II do Rosyi odd e c0- 
lem oryentowania sięs, W tych dniach 
pewna wtajemniczona w rzeczy osoba zau- 
ważyła, że cesarz doskonale zdaję sobie 
sprawę ze swego położenia w stosunku do 
„Austryi, i Prancyi, jak również i 
Niemiec. Ale czego nie zną, to polityki Ro- 
syi względem cesarstwa niemieckiego. 
Skutkiem tego oczywistą była konieczność 
zapozaania się z tą polityką. Garby oką- 
się ona wrogą, to stosownie do tego 
musiałby pokierować własnemi sprawami - 
Jedli nie jest, Mibo jeśli oesarzo, 
wi Niemiec uda się uczynić ją przyjazną, to 
zmuszony będzie a Kay) w swej 
polityce wewnętrznej. Nat lie postara 
połaci ealucjkU org KTH któ- 

y nle przyniosły stryj, w ce- 
lu odciągnięcia Rosyi R Francyi, a to, 
prawdopodobnie, uda mu się. Czego bo- 
wiem _ potrzeba właściwie Rosyi na półwy- 
spie im ?_ Więcej osobistego, niż 

ienia, a ono może 
wywołania niepokoju 
w Austryi i na Węgrzech. Ale w takim 
razie pierzchną ostatnie złudzenia Francyi 
co do szans zbliżenia się do niej Rosyi, 

Jeśli Rosya pozostanie izolowaną i za- 
bezpieczy sobie zupełną swobodę, to wła- 
ściwie położenie nie zmieni się. Jeśli zaś za 
cenę otrzymanych przywilejów okaże go- 
towość pozostania neutralną w danych o- 
kolicznościach, wtedy możliwem będzie, że 
młody cesarz niemiecki da się unieść po- 
kusie, aby ostatecznie rozstrzygnąć kwe- 
stye, które poprzednicy jego zostawili 0- 
twartemi. I w jednym i w drugim razie 
podróż będzie miała ten rezaltat, że Wil- 
helm IT zoryentuje się, ale Ruropa pozo- 
stanie w nieświadomości i w położeniu, nie 
budzącem zaufania, 

„Journal dę St. Petersb.*, omawiając 
depeszę wiedeńską do „Debatów*, twier- 
dzącą, iż odwiedziny cesarza niemieckiego 
w Peterhofie wcale nie wpłynęły uspoka - 
jejąco na obawy rząda tureckiego, który 
przedsiębierze podobno wojskowe Środki 
ostrożności, mówi: Do rządów, którym za- 
leży na utrzymaniu pokoju, zalicza się z 
pewnością i W. Porta; żaden zaś x tych 
rządów nie pati, iż odwiedziny cesarza 
Wilhelma w Peterhofie miały na celu od- 
dalenie wszelkich obaw wojny, a nie wy- 
twarzanie niepokoju. 

Austrya, zdaniem „Nowosti”, nie wierzy 
w widoki utrzymania pokoju i dla tego 
zbroi się bez przerwy. 

Na jesieni, piszą „Nowosti”, zgromadzo- 
ną zostanie w Galieg liczta artala, w więk. 
szej części feria) na wojennej stopie. 
To w wysokim stopniu prowokujące zarzą- 


a eyaago systemu s: 
j. Wzmocnienie ty: w 


„astępu to- 
ośm kaweleryjskih pał: 
Bystujących w tym kraju i Sześć 


na granicy ruskiej, Dalej kawaleryjską dy+ 
wizya/ Pl-go korpisu wzmocnioną została 
kie huzarów, przysłanych z Węgier, 
a inżynierskie oddziały zwiększone kilko- 
ma rotami saperów. Tym sposobem w Ga- 
Jicyl zebrało się 69 batalionów piechoty, 
54 eskadrony, 26 bateryj, 11 rot artyleryi 
fortecznej i 8 rot saperów. Wojska ta po- 
siadają wielką zdolność mobilizacyjną, a 
większa ich część skonecntrowaną została 
około granicy Rosy i rozłożoną na strate 
gicznych punktach. 

W Wiednia opinia publiczna zajęta gest 
ciągić dymisyą |be korpusu, barona 
Kauna. Powodem do usunięcia zasłużone- 
go jenerała z dotychczasowego, stanowiska 
wodza. 3 0 korpusu w Graz była ze strony 
najwyższych sfer wojskowych wiedeńskich 
chęć obsadzenia już teruz wszystkich wy- 
bitwiejszych komend ludźmi, którzy już, i 
na wypadek wojńy mogliby na stanowi- 
śkach tych pozostać, 

Niebezpieczeństwo konfliktu — pisze 
„Post* — możnaby uważać za usunięte w 
takim razie, gdyby Rosya do akcyi wschod- 
niej inną obrała drogę, niż dotychczasowa. 
Takiego atoli skutku zjozd prawdopodo- 
bnie mie osiągnął. „Post przewiduje dalej, 
że Rosys, powołując się na traktaty, nie 
zmieni swej postawy, gdy tymczasem Au- 
sttya i Włochy zdecydowene są niedopu- 
Ścić do tego, ażeby wypadki lokalne, 6pro- 
wadziły zmińnę sytuacyi w Bulgaryi Ocze- 
kiwanie właśnie ta podrzędne wypidki, 
mogące wywołać ważne zdarzenia, jówo- 
duje obećńe nieznośne naprężenie. Stosun- 
ki między dworami borlińskim i peters- 
burskim staną się prawdopodobnie bardzo 

rzyjacielskiemi, nie mniej przeto nie wi- 
zi „Post* możności, ażeby Berlin i Po- 
tersburg wspólnie na drodze pokojowej 
przystąpić mogły. do rozwiązania zagad- 
nieńia wschodniegó, 

W Kijowie odbyło, się w d; 23 b, m. na 
placa Sofijskim uroczyste odsłónięcie pom- 
nika Bogdana Chmieldiekiego ż napisem: 
„Wolim Osta wschodniego prawosławne- 
go”. 900-letnia rocznica przyda chrztu 
przez Ruś odbyła się w Kijowie wspaniale, 
przy udziale dziesiątek tysięcy pobożnych. 

Wedlug ostatnich doniesień ceserz Wil- 
helm bawi w Sztokholmie — jutro, udaje 
się do Danii. 


Reklamy i Ogłoszenia. 
Br. Edmund Brewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lutel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko» 
biece, 


Wełna. Warszawa d. 26 lipca _(koresp. spoc., 
„gGaz. Radom.*) W ostatnich dniach sprzedano 
ilo Tomaszowi około 100 cśnr. wełny ruskiej 
rulbej czarnej po rs, 7 2a p 0 komiemi 
fitowskiej_ gurbarskiej po re. 6 sa kamięń do 
Białego Stoku. Usposo! tyn 

nych angielskich mocne i xwyżkow: 


w wełnia- 


Folwark Radowąż w pov. gy. 
domierskim 4 włók w glebie nadwiśląń. 
skiej, z budynkami odpowiedniemi, zę. 
siewami dobremi — korcy 60 jest do 
sprzedania. Cena około 7000 rs. 
Bliższa wiadomość w Błoniu pod Kq. 


Aleksandra Drozdowicz ża- 
wiadamia Szauownych Rodziców i Opie- 
kunów, że otwiera stancyę uczniowską | 
i przy umiarkowanej cenie, zapewnia 
najtroskliwszą opiekę. Ulica Żytnia dom 
Wajatrauba, 


Odpowiedzi od Bedakcyi. 


Pur SJ: wZwąlenia. Artykuł p. 

Ardy) wydrakujamy pod warunkiem jedej 
Jezcii dla wiadomości Jedynie, redakcyi odaloni 
pan przyłbicę. Listów bozimionnych uwzględe 
niać nie możemy. 


Rozkład jazdy na kolei 
Tiwdnigrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia | -go (l3-go) maja 1888 roku. 


Z iwapgr. do Dąbrowy 

Wych, x Iwangrodu 
„ z Radomia 
© 2 Beina 


57 
10ji4 wh, 


w, 2 Kiele 
przych, do Dąbrowy 


Z Dąbrowy do twanigr. 
Wych. zDąbtowy | 5/0 ratio | Fijt0 w nóć 
m Kielo 1984 pop. | 483 Ją 
sa Bzina słów | 68 

y, zRadomia | 418 „ | 5/06 rana 
przych. do Twangr. | 098 wiec. |10002 „ 
Z Koluszek da Ostrow 
Wych, z Koloszok | 10/24 wiec | 935 rano 

w, % Bzina (06 ra EU 
przych. da Ostrowea | 848 reno | 04 "w 
Z Ostrowdo Koluszek | 
Wyeh. 2 Ostrowca . | 12105 pop. | 1/47 w noo 

w, 7 Baina 318 „ | 6/16 rano 
przydh. lo Koluszek | 648 wiec | 161 pop. 


Na odnogach pogranicznych: 


e | tow. osob. |. osobowy. 
AMusteyjnokiej. 4. _minaiy | ©.|_ miasty, 
Strzomieszyve odoh, | 161 957 wieć 
Granica przychodzi | 214» |1020 
Graniea odebodzi , | 4/47 rano | 10) 
Strżomieszyce przy. | 5/07 MIŚ wn, 


Pruskiej. | 


Dr. Włodzimierz Przyłęcki 
zamiesżkał w Radomia przy tlicy Lubel- 
skiej w domu. p. Sędzikowskiego lot 

cz 


wiadysiaw Silnieki, adwokat 
przysięgły, przeniósł swą kancelaryę do 
sąsiedniego domu Dra koszyka I ma 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado 
mić strony interesowane. 


Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynuje 
w Karlsbadzie, mieszka jak dawniej : Kreuz: 
gasse, Insel Rage 


- Markus Rosen, wię wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 1: 


Uezeń klasy IV-ej poszukuje kórepety- 
cyi za małe wynagrodzenie. Wiadomość 
w Redakcji. 


Student uniwersytetu poszukuje ko- 
repetycyi na czas wakacyi w mieście lub 
też na wsi. Wiadomość w Redakcyj. 


Czajkowski 


zeń klasy VII gimnazyum rądo: 
skiego życzy sobie. przyjąć prywatną 
stducyg na rok. szkolny „188%, /w za- 
misa której, zobowiąże się do dawania 
korrepetycyi uczniowi czy. to przygoto- 
wującema się na rok przyszły do giimna- 
zyum, czy też. już uczęszczającemu dote: 
goż gimnazyuim. Wiadomość w Redakcyi. 


% targów zbożowych i pro- 
daktowych. 


Na targu. czwartkowym w. Radomia, t.j. d. 
26 lipca r. b,, nsposobianie na pszenicę nie ale- 
gło Żadnej kmianie. Za korze. płacono re, 6 
Żyto tnoeno, Korzóć płacono po m, 245, 2.55 do 

), korzee jęcamienia rs. 2.60, 8 do 8.40. Gro- 
dona ra, 4.50; Tatarki korzee rs. 
0r400 m, 2.10, Kartolli ra. 1 do 1.05 


chu korzee 
450. Owsa 
korzoc, 

W Warszawie d. 3; 
Witkowskiego asf 
Skreślone korzoe średniej a. 000, Zyta ktrzoo 
płacono rs, 3.05. Owas korzoe re. 2.70. 

kowita, W Wsrsźswie dl. 27-go lipea; Uspo- 
robienia ia okowity bylo mogąc: placono za 
wiadro w sprzedaży, hrtowej 8423 czyli garnfec 


9 |ijjca na targi a płaci 
bien”. pozenicę nie- 


274. 

W Hamburfju usposobićnie ma okówit inocnió 
ma lipieo ZL mn. lipioessierpich 214, owrzosień: 
paźdz. 21 3/mr. za 100 litrów. 


7 Redaktor i wydawca D'. Rowoliński. 


Znalezione zostały pieniądze i pa- 
piery. Wiadómość u księdza w Wie- 
niawie, powiat, radomski, 


FORTEPIAN 


fabryki Nfixa 6 61 pół óktawach, w zupoł- 

nie dobrym stanie jest do sprzedania za rs. 

36. Wiadomość u W-go Sawickiego fia Gle” 
icach za: wiatrakiem. 


cye uskutęczniane są szybko igrun= 
tewnie. th 


„Aoanoaemo Ilezzypow. 


przywnicą lub u_ właściciela folwarku, 
Sandomierz, cukiernia Misaniego. 


W Piętkowicach 


(powiat ilżecki) 
jest do wydzierżawienia młyn z tartakiem, 
Wiadomość na miejsca lub w Lipienitąch 
(__ przeż stacyę Jastrząb. 


Poszukuje się dzierżawy blvarku 
1 3 do 4 1abO widk, z zabudowania, 
bez inwentarza, z domem mieszkalnym 
możliwym, — Wiadomość w Redakogi 

—n(8. Rad 1 

Morgów, 12 dobroj siemi » 350 dębami i 240 w. 
snami mwaterynlnómi, sprzedam 20 m. 1, 
oraz stojący dom. kurezomny na Iłucie x lą. 

ką | ogrodem około 3 morgi za 35) m 


sal 
Ceny st 
Szostak w Dziezrkówku, 
NASIENIE OELNE 


Kostrzewy Twardawej 

(Festuca duriusculaj 

do posiewania ugorów, pastwisk, nienda- 

nych koniczyn itp., w ruń kłosowych do 

połowy sierpnia w stosunku 40 lub 60. 

fuutów na 300 prętów ziemi przepuszcza|- 

nej do sprzedania po cenie rs. $ z440 

funtów z opakowaniem franco stacya Opo- 
czno w Modrzewiu. 


MAGAZYN MEBLI |. 
Feliksa Drzewińskiego 


przeniesiony został 

na róg ulicy Długiej i Lubelskiej do domu 

p. Wirginiego. Sklep od frontu, fabryka 
w podwórzu. 


JEDYNY POLSKI 


DÓW BANDLOWY 
Wilczewski i Spółka 
od lat 10-cu w Gdańsku istniejący 
poleta się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów eto., oraz expedycyi to- 


warów, nadchodzących z zagranicy, przy- 
rzekając rzetelną i skorą usługę. 1-0 
Erze nddoówewa Pei kreta ACR) 


Sprzedaż i kupno. 


Poszukuje się jsk_ najmniejszej 
dzierżwyki z wygodnym. niewielkim do- 
mem mieszkalnym. Adres poczt. Zwo- 
leń w Dobcu N. B. 


KAROL EL. WICKENHAGEN 


GLARBK 8 Qom 


w Paisly 
Zk bbryosy M4 DTYWYNC Aa” Żak fabry 
NIGI a Ay, gia maszynowe, matowe i glansowane w wszystkieh 
ORÓCDZMPIE RS - 
GORBÓONN IE Te" 
BA w EŁ£ N 7 


do znaczenia, cerowanie 
znajdują się w Madomiu 


i pończoch 
w znaczniejszych składach i handlach detalicznych. R=B> Uprasza się o zwróceńie 
uwagi na znak fabryczny „kk otwiea*. 


LSPGRNY. 


Inżynier. 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 


wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tękturę do krycia dachów, lak asfal- | 
towy, smołę i wszystkie inne materyały, w zakres | 

y specyalności Pyrzedsiębierstwa wchodzące 
Zamówienia przyjmują się w kantorze Przedsiębiorstwa 

w Warszawie, ul. Erywańska (Plac Zielony) N. 14. 


